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18) He-

W sprawie straży pożarnych
w naszych Zdrojowiskach.

Krynicka .ochotnicza straż pożarna, walczyła clctod nie- 
tylko z niedostatkiem funduszów odpowiednich ale z bra­
kiem prawdziwego zaopiekowania się nią urzędów, korpora- 
cyi i obywateli miejscowych i dlatego nie mogła się do­
tąd tak rozwinąć, jakby tego wymagał tak wielki zakład 
kąpielowy jak Krynica. Najlepiej poznamy stan tej instytu- 
ćyi, jeżeli przytoczymy tu „Sprawozdanie Rady korpusu o- 
chotn. Straży pożarnej w Krynicy, na rok 1887“ przedło­
żone Walnemu Zgromadzeniu, które się odbyło w Krynicy 
dnia 4. marca b. r. — Oto jego osnowa:

„Ochotnicza straż pożarna w Krynicy, należy do związ­
ku galicyjskich straży pożarnych. Cztonkow czynnych w r.
1887 było 24. Z tych ubyło przy końcu roku 7, pozostało 
zatem 17 członków czynnych. Z początkiem jednak roku
1888 liczyła już ochotn. straż pożarni 30 członków czyn­
nych. Zorganizowano również muzykę strażacką, złożoną z 6

członków czynnych och. Straży pożarnej III . oddziału (do­
starczanie wody), która to muzyka z maleńką subwencyą 
udzieloną jej, z kasy strażackiej, utrzymuje się sama. In- 
Jfuinenta muzyczne, będące własnością straży, zakupiono 
już przer] kilkoma laty, z funduszów udzielonych na ten cel 
przez Wysokie c. k. Ministeryum rolnictwa (100 ztr.)

Ogólny stan kasy w r. 1887, byl następujący:
Przychód . . 288 ztr. 64 cnt.
Rozchód . . 127 „ 52

Zostało w gotówce l6 l  ,, 12 ,,
W rozchodzie mieszczf^sięrwydatki na wynagrodzenie, 

trębacza, pajylkowego, reperacyą mundurów i przyrządów 
ratunkowych, sprawienie kilku drobnych, przyborów, kilku
mundurów i t. p. jak to wyszczególnionem jest, w księdze 
kąśliwej, w której załączone są zarazem kwity do każdej 
pozycyi wydglyćh pieniędzy, jak również i tych, jakie wpły­
nęły do kasy strażackiej, a co komisya lustracyjna skontro­
lować zechce.

W  obec przeprowadzonej orjjŁppcjń i znacznego po­
większenia korpusu ochotn. straży pożarnej, jak również 
sprawienia nowego uzbrojenia i umundurowania dla 6 stra-

Z Kryniey do Pienin,
Skreśli! Bronisław Babel.

iCiąg dalszy).

XIV.
Niedzicy, leżącej po stronie węgier­

skiej, nie zwiedzaliśmy, lecz przebywszy 
wielki kryty most na Duna%ę% pod 
Niedzicą  — ruszyliśmy ■ dalej, znowu 
przez Spiż, dążąc do Czerwonego kla­
sztoru i Śmierdzącej na nocleg. Ten 
kawałek drogi, jest dosyć monotonny 
1 nie da się porównać z drogą przeby­
tą. Było już ciemno, gdy z dała kle­
koczący młyn, dał nam znać, iż jesteś­
my pod tajemniczym Czerwonym kla­
sztorem.

Odyśmy przejeżdżali obok zabudo­
wań klasztornych — przez wązki

w tym miejscu wąwóz — smuga 
światła oblała nas jakiemś dziwnem 
oświetleniem kagaucowem, Było to 
światło z otworzonych w tej chwili 
tajemniczych drzwi klasztornych. — 
Myślaoo, iż tam zajedzlemy. Oświetle­
nie to kagańcowe, dziwne na nas zro­
biło wrażenie wśród ciemnej nocy, 
i w tem otoczeniu tajemniczych mu­
rów klasztornych i dzikiej natury... 
Miinowmli przenieśliśmy się myślą w 
jakieś czasy średniowieczne — pełne 
mistycyzmu!...

Za małą chwilę stanęliśmy przed 
znajomym nam już domem zajezdnym.

— Śmierdząca !.. —wykrzyknęliśmy 
wszyscy chórem wraz z Paniami z za­
dowoleniem i bez zaambarasowauia się 
nazwą. Widocznie byliśmy zmęczeni 
trochę i pragnęliśmy zawinięcia do 
portu noclegowego.

— Czy nie przyjechał tu przypad-

padkiem dzisiaj jaki król zaczarowany 
na nocleg — zapytała się p. Leonia 
I). służącego zajazdu.

—- Wielkomoźna Pani — neje ni- 
koho, budu spac dobre — kwatera 
je wolna — odrzekł służący z uśmie­
chem, znosząc nasze rzeczy wprost do 
zabudowań, gdzie wczoraj nocowała 
dostojna Arcyksiężna Klotylda ze swym 
dworem.

Tu otrzymahśmy dwa wygodne i 
dobrze umeblowane pokoje, z wygo­
dnymi łóżkami z pościelą. Byliśmy zi- 
dowoleni.

Po urządzeniu się w naszych poko­
jach, poszliśmy do sali restauracyjnej, 
połączonej z naszem mieszkaniem pię­
kną werandą. Po dobrej wieczerzy, 
przyniesiono nam księgę, gdzie wpisu­
ją  się wszyscy, zwiedzający ten mały 
zakład kąpielowy. Wpisaliśmy nasze 
nazwiska do tej książki. Przeczytaliś-
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żaków, dalej dwóch beczkowozów, 1 wozu rekwizytowego 
i pod drabinę wysuwaną, 3 trąb alarmowych pneumatycznych 
i t. p. — co wszystko jest już zamówione i do końca kwie­
tnia b. r. ma być straży oddane. — Rada korpusu stara się 
przez swego naczelnika o odpowiednie fundusze,

Naczelnik ocliotn. straży pożarnej, udał się też w tej 
sprawie, jak również w sprawie uzyskania jednej lub dwóch 
dobrych sikawek, do wysokiej / c. k. Dyrekcyi dóbr pań­
stwowych we Lwowie, do Świetnego Urzędu gminnego 
w Krynicy i do świetnego związku galicyjskich straży po­
żarnych we Lwowie, a uda się jeszcze do innych Władz 
i korporacyi, aby osiągnąć można cel, jaki ma ochotn. Straż 
pożarna przed sobą, to jest obronę mienia i życia oby .vateli 
i gości krynickich — co tylko wtedy może być skuteczne, 
jeżeli Straż pożarna będzie odpowiednio wyposażoną w przy- 
bory ratunkowe.

Rada korpusu odbyła w r. 1807, 6 posiedzeń zwyczaj­
nych, na których załatwiano sprawy bieżące.

(ćwiczenie och. Straży pożarnej, odbywały się w każdą 
niedzielę, w miesiącu maju, czerwcu, sierpniu i wrześniu.

J . E. ks. Adam Sapiehą, Naczelnik ochotniczych 
Straży pożarnych w Galicyi, bawiąc tu dla kuracyi, odbył 
przegląd naszego korpusu i rekwizytów', wyrażając przy- 
tem swoje zadowolenie.

Z okazyi rozmaitych uroczystości występowała Straż 
kilka razy.

Pogotowie pożarne w teatrze, utrzymywało kolejno 
5 członków z komendantem odziału na czele — podczas każ­
dego przedstawienia.

Przy pożarze była Straż czynną jeden raz, t. j. dnia 
7. grudnia w Krynicy.

Stan rekwizytów z końcem r. 1887, byt następujący :
1 sztandar z bandolierą.

24 mundurów kompletnych, sukiennych i
24 ,,__________ „ płóciennych.______________

1 hełm, 1 szpada, 1 trąbka dla Naczelnika.
1 „ dla Zastępcy Naczelnika.

22 hełmów dla starszyzny i szeregowców,
10 gurtów rzemiennych.
13 „ parcianych z karabinami.
13 toporów ciężkich.
10 „ lekkich.
10 lin z karabinami.
2 trąbki sygnałowe.
2 latarnie.

10 gwizdków.
4 drabiuy hakowe.
4 „ dachowe.
1 drabina duża wysuwana.

20 wiaderek konopnych.
30 pochodni naftowych.

1 hydronetka.
1 sikawka ssąco tłocząca, nowej korstruk. z wężem.
1 sikawka tłocząca, starej konstrukcyi bez węża.

Oprócz tego lustr amen ta mit yczne: 2 skrzypiec, 1 pólbas, 
2 klaryuety, 1 trąbka, 1 bombardon i I takter.

Rada korpusu, przedkładając niniejsze sprawozdanie 
Walnemu Zgromadzeniu, wyraża to przekonanie, iż wywią­
zała, się z położonego w niej zaufania i zrobiła to, co zdzia­
łać mogła przy towarzyszących jej działaniu niezbyt sprzy­
jających ok olicznościacli.-1

Krynica dnia 4 marca 1888.
Naczelnik: Zastępca Naczelnika:

B. Babel L . Hetper
Komenda odzlałowa:

B. Muranyi. K. Mały. I. Skotnicki.: B. Br ochocki.
Do tego sprawozdania dodać musimy kilka słów wy­

jaśnienia co do początków zawiązania się ochotn. Straży 
pożarnej w Krynicy. Otóż na przedstawienie Zarządcy Za­
kładu p. Sokołowskiego, przed kilku laty, wyznaczyła c. k.

my kilka nazwisk znajomych — i jak 
to zwykle bywa — kilka utworów 
wierszowanych, o mniej lub więcej 
szczęśliwych pomysłach. Na nieszczę­
ście, nie wiedzieliśmy dotąd, iż i w 
naszym gronie mieliśmy jedną osobę, 
robiącą... wiersze, tak- na poczekaniu. 
Osoba ta — nie chcę mówić jakiego 
rodzaju, bobym zdradził tajemnicę — 
wpisała w tej księdze zapewne pod 
pod wrażeniem odbytej podróży — 
wierszyk dosyć udatny, więc go tu 
przytaczam:

Piosenka górala.
Tu mych Tatrów szczyty, tu mnie wychowali, 
Tu zacząłem koeh, ć piękności górali: 
ltuzkusze wolności, prawdziwej swobody,
I górską dziewoję, przecudnej urody!...

Na szczytach gór naszych poznałem ja Boga: 
Bom był blisko n i e g o O  jakże mi droga 
Ta ziemia ojczysta, te prześliczne góry —
A  droższe nad wszystko tych gór naszych eóry:

Sam niewiem co śpiewam... Czy mam kochać 
Te góry urocze, czyli też goręcej [więcej 
Nadobną góralkę o prześlicznem oku... 
Poznaną na turniaeh załońskiego roku?..

W ięc kocham oboje: i góry i dziewkę...
I nucę obojgu moją smętną śpiewkę...

A hale i turnie i wysokie skały — 
Odśpiewują echem: dla obojga .chwały!...

Lecz dziecka  niewierną stać się może przecie... 
A góry rodzinne — prząn gdy na św iecie ; 
O! one mnie wiecznie kochać będą stale: 
W ięc niechaj ma piosnka, spłynie ku ich chwale.

Moja Sokolico! O moje Pieniny! 
Przecudowne Tatry!... W yście skarb jedyny  
Dla duszy górala — więc dla was ja wiecznie: 
Nucić będę śpiewkę—od duszy... serdecznie...

Długo jeszcze siedzieliśmy przy 
herbacie, przypominając sobie piękno­
ści tej okolicy jaką zwiedziliśmy w tak 
krótkim czasie. Wreszcie sen nas zmo­
rzył i poszliśmy na spoczynek. Nocleg 
duia dzisiejszego, był wcale odmienny 
od wczorajszego noclegu. Nic nam nie 
brakowało, łóżka były wygodne z ma­
teracami, a nawet myszy nie wyprawia­
ły swych harców.

Po dobrze przespanej nocy, nie 
mogliśmy jednak nazajutrz rozbudzić 
p. Filipiny R. tak była we śnie po­
grążoną. Dopiero groźna możliwość 
wyziębnięcia przyniesionej gorącej ka­
wy — zebrała nas wszystkich przy 
śniadaniu, na werandzie.

Po śniadaniu, obliczeniu się z go­
spodarzem i poprawieniu gruntownem 
popsowanej nieco toalety naszych pań— 
puściliśmy się w dalszą drogę — dą­
żąc znaną nam już drogą — do L u­
bo ani. —

Około południa zajechaliśmy do za­
jazdu położonego przed samą Lióownią, 
obok rogatki, a u podnóża góry zam­
kowej. Bliżej ztąd do zamku, jak z 
miasta, więc tu zajechaliśmy, po spoży­
ciu obiadu, zastawionego z resztek na­
szych zapasów i tego co można było 
dostać w zajeździe — ruszyliśmy na o- 
bejrzeme zamku, piechotą przez górę, 
zostawiwszy konie w zajeździe.

Do zamku dojechać można wygo­
dnie końmi, lecz droga ta jest trochę 
dłuższa, jak wprost przez góręj — a 
wreszcie nie chcieliśmy męczyć koni. 
Powoli wyszHśmy na górę, a właściwie 
na podwórze zamkowe. Tu rozłożone są 
budynki mieszkalne i folwarczne wła­
ścicieli zamku.

C. d. n.
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Dyrekcya dóbr państwowych we Lwowie 300 ztr. na spra- | 
wienie potrzebnego umundurowania i uzbrojenia dla Straży ! 
pożarnej i oddala tejże Straży jedne, własną wężową si- 1 
kawkę, do jej dyspozycyi i używania. Za staraniem p. So­
kołowskiego, zawiązała się wkrótce ochotn. Straż pożarna 
licząc wówczas (1883 r.) 8 członków. Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie zasilało kasę strażacką 
kilkakrotnie znaczniejszymi datkami — a oprócz tego składki 
od obywateli miejscowych, dochody z balów, koncertów itp., 
przyczyniły się do tego, źe w ciągu sześciu lat zakupiono 
potrzebne mundury i uzbrojenie, jak również i drobniejsze 
przybory ratunkowe w takiej ilości, iż dzisiaj liczy ta Straż 
30 członków czynnych, która to liczba w miarę powiększe­
nia sję funduszów, będzie wzrastać. Brakuje jeszcze tej 
Straży niejedno, lecz i to powoli może się zrobić — a ma­
my nadzieję, iż zrobi się wkrótce.

W  ten więc sposób, bez wielkich kapitałów, można 
wiele zrobić, tak samo w innych Zdrojowiskach — a chociaż 
jak wspomnieliśmy, Straż krynicka nie jest odpowiednio 
do potrzeb Zakładu wyekwipowaną — to przecież może ona 
oddać niepoślednie usługi— i gdyby choć, takie same Straże 
pożarne były zaprowadzone w innych naszych Zdrojowiskach 
toby się ta sprawa piekąca o wiele naprzód posunęła. Za­
kładajmy więc Straże pożarne, bo obrona jest koniecznie 
potrzebną! B. B.

Korespoiideiicya z polskich Zdrojowisk^
K r y n i c a ,  7 sierpnia.

W numerze z 31. Kpca b. r. „Dziemdka Polskiego11 
pojawiła się-obszerna korespondencya z Krynicy, na którą 
pozwolimy sobie kilka słów odpowiedzieć.

Szanowny korespondent, wspomina w tej koresponden- 
cyi o wielu ważnych sprawach, ale też i narzeka na wiele 
rzeczy, które głębiej zbadane, okazałyby się błachymi lub 
też takimi, które już zmienić, nie można, a o których trzeba 
było wcześniej coś napisać. — Widocznie, iż szanowny ko­
respondent pisał pod wpływem opowiadań i informacyi in­
nych osób, którym ustrój dzisiejszy nie jest na rękę. Czyby 
jednak przy zupełnej zmianie obecnego ustroju było lepiej, 
nad tem trzebaby s ę głębiej zastanowić i o tem obszerniej 
kiedyś sami napiszemy, jako znający dokładnie tutejsze sto­
sunki. — Źe należałoby tu niejedno zmienić, z tem zga­
dzamy się najzupełniej z szanownym korespondentem, lecz 
w inny sposób i w innym kierunku.

Na skargi zaś szanownego korespondenta, iż w Kry­
nicy uczuwać się daje brak swobody i wesołości, odpowie­
my, iż tak źle nie jest, chociaż ogólne położenie finansowe 
kraju i niepewna sytuacya polityczna nie nsposabia nikogo 
zbyt różowo.

Gdyby nam do Krynicy piz.ypłynęło jakie z pół nńlionike 
zobaczyłyście, jakbyśmy się potrafili weselić! Brak humoru 
znajdziemy w tych czasach nie tylko w Krjnicy, ale po­
dobno wszędzie...

Więc też według stawu grobla...
Dnia 30 lipca odbył się bał, na dochód budowy ko­

ścioła w Krynicy, w sali pod „barankiem11. Bal udał się zna­
komicie, sala była szczelnie zapełnioną gośćmi, a do kadryla 
stanęło 36 par. Bawiono się ochoczo do godziny 2. po pół­
nocy. Jaki był dochód z balu, tego dokłarHie podać nie 
możemy gdyż rachunku stąd nie otrzymaliśmy. Wiemy tyl­
ko tyle, iż zebrano podobno przeszło 3GD złr. Byłby to zą- 
tem bardzo dobry rezultat.

Nazajutrz po balu, w dzień imienin ks. Dańca, kape­
lana krynicki egu ustępującego ze swego stanowiska, udała 
się do Niego tutejsza Rada gminna, celem złożenia swych 
życzeń, jakoteź podziękowania Mu za swą dwudziestoletnią 
działalność kapłańską.

Oprócz dawniejszych naszych gości afrykańskich, przy­
była w tych dniach do Krynicy znana zaszczytnie autorka 
p. Anna Neumanowa, żona konsula austr. w Kairo. P. Neu- 
manowa zna już nasze zdrojowisko od kilku lat.

W ubiegły piątek mieliśmy tu wspaniały koncert p. 
Wrońskiego w teatrze, ze współudziałem p. Bakszewicz, 
p. Grzywińskiej. p. Pysznik, personalu teatralnego i orkie­
stry zdrojowej. Wszystkie numera programu wypadły' nad- 
z wy u/, aj dobrze, tak iż oklaskom nie było końca.

W końcu donieść musimy o zgonie dawnego właści­
ciela Żegiestowa ś. p. Karola Medveczkyego, zmarłego dnia 
4 b. m. w Muszynie. Dzisiejszy zakład kąpielowy w Żegie­
stowie, zawdzięcza zmarłemu swój rozwój i rozrost, albowiem 
zmarły miał tylko jedną myśl przewodnią, a która go nie 
odstępowała nigdy, — mianowicie chciał widzieć swoje uko­
chane zdrojowisko na stopie najwyższego rozkwitu. Praco­
wał nie dla siebie, lecz dla innych — dla dobra ludzkości!... 
Cześć jego pamięci!

S zcza w n ica ,  3 sierpnia.
(M. S.) Jesteśmy tu w najpełniejszym sezonie, około 

2500 gości już zapisanych. Czas teraz piękny, jednak prze­
rywany burzami. W niedzielę odbył się świetny bal dany 
na rzecz naszych walecznych -weteranów z roku 1831.

Widzieliśmy wiele urodziwych rodaczek, zebranych z ró­
żnych części Polski. Sala teatralna gustownie zielenią i cho­
rągiewkami była udekorowaną. Bal rozpoczęto polonesem, 
którego prowadził oficer wojsk polskich p. Kruszewski z pa­
nią Jerzmanowską matką, w drugiej parze nadobną Ame­
rykankę panią Erazmową Jerzmanowską prowadził p. Mau­
rycy Si®er z Krakowa, za nimi jeszcze par 42. Z toalet 
na wyszczególnienie zasługiwały toaleta pani Erazmowej 
Jerzmanowskiej, suknia koloru blado różowego obszyta 
liśćmi, z naszyjnikiem dyamentowym i wachlarzem z piór 
strusich białych; dalej pani Stanisława Golembowska, toaleta 
biała bardzo gustowna; pani doktorowa Gąsiorowska z Bel­
gradu, suknia jasno zielona i nader kosztowne koronki. Z pa­
nien odznaczały się urodą panny Rydel z Krakowa jakoteź 
kilka panienek z Królestwa. Czysty dochód z balu wyno , 
437 ztr. 57 c t.; połowę przeznaczył komitet na rzecz wete­
ranów z r. 1863. Częścią muzyczną zajmował się członek 
komitetu p. Maurycy Sieber z Krakowa, tańce prowadził 
Dr. Stojałowski z Tarnowa.

We środę dnia 1. b. nr. odbył się koncert amatorski na' 
dochód oświaty ludowej. Koncert ten był w całern tego 
słowa znaczeniu z przeszkodami, i tak: pani Mąk. z W ar­
szawy odmówiła swego współudziału w ostatniej prawie 
chwili, z powodu tego musiano nie tylko opuścić te numera, 
które pani M. śpiewać miała, ale i inne do których miała 
akompaniować. Solo fortepianowe musiano zaniechać, gdyż 
jakiś miejscowy wirtuoz i stroiciel zagwoździł pedały u for­
tepianu. Podobał się śpiew pani Ijoradzióskiej pi głównie u- 
ratował sytuacyą p. Stanisław Cetwiński dyrektor „L utir“ 
ze Lwowa, który wraz z profesorem Horbowskim odśpiewał 
duet Eaura p. t. „Pod Krucyfiksem1*. Z solowych ustępów1 
p. Horbowskiego podobała się piosenka Jana Galla „Krasne 
usta11 (Madchen mit dem schónen Mundchen).
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Dnia 2. odbyła się loterya fantowa na rzecz kościoła 
i szpitaliku miejscowego, która przyniosła około 900 złr. — 
Dnia 10. urządza tu koncert sympatyczna mezzosopranistka 
pani Sienkiewiczowa z współudziałem tak słusznie cenionego 
tenora p. Cetwińskiego; będzie to wabikiem dla melomanów, 
gdyż tak panią Sienkiewicz, jak i p. C. słucha się. z pra­
wdziwą przyjemnością. Wiele osób wybrało sit; już ze Szcza­
wnicy do Zakopanego, gdzie i wasz uniżony korespondent 
wkrótce wyjeżdża. Tu w Szczawnicy wre teraz życie w całej 
pełni, wszędzie gwarno i wesoło.

Drobne wiadomości.
W  Krynicy na tak zwanym rynku, koło nowego 

kościoła, ruiny dawnej świetności, mamy tu maty: „Wurstel- 
p rater“ wiedeński. — Nie brakło tu karuzelu z pąknym i 
końmi drewnianymi ani panoramy z loteryą i katarynką, 
a wreszcie cyrku z kdkoma końmi, gimnastykami i... treso­
waną kozą!... Muzykę zastępuje wielki i mały bęben z kata­
rynką... Dobrana orkiestra!... Około tych godnych tuidzenia 
rzeczy, snuje się mnosł-wo ciekawego pospólstwa, zupełnie 
tak samo jak w wiedeusUem praterze!... MeiulLiebchen was 
willst du nocli melm!...

Nii cze&c kg. Ign. D a ń c a , z okazji Jego ustąpie­
nia z kapelańfSwa w Krynicy, odbyła się w dniu Jego 
imienni t. j. 31. buca, uc-zte w s;ć „pod Barank;em“. — 
{Sędziwego solen; ora p .wiózł i wprowadził do sali wójt 
krynicki p. Bron iaw Babel, ubrany w pełny strój polski. 
Na sad oczekiwać ju . p u sz to  30 osób, biorących udział 
w uczcie, któia' rozpt.ezęm się o godzinie 8. wieczór. Do 
pięknie przysf-t ojonych stos ■■■-,. ze siadło 311 osób, miechy 
którymi -v ti>,ie: ;,.y 1 ładnych miejsitowyrh. Na
ezeł’' ’k ó j  i członków ; te .. i e zytuu ; wiele innych
osób. Szeteg toasiów '■ yypń-: . ń -: Babel, noczem przemń-1
wiał zatfcądM zaDabp T)r. Skórczewski,
który podczas p .e c  ■ wr .y >p uu 1 miłą •niespo­
dziankę Solenr/aiii M  -ni; pięknej rat y. u-
branej wieńcem i kw «    ■. > r >5(1 hhe.nw wizytowych
przesłanyclt od ( ’a.u. ,. r ■ ■ śo • .i wręc/eim* Solenizantowi.
tego uporc c ' w cza> e u  - v

Pamcy.ka w v.e u * cc e . de e ...yjua przeć Solenizanta 
a tu t c 'U t>a d; - - bilecie, napisanych jes t
wła.M: • ę. ■ ,;e pary i , *-li .5, ulicy,ności.

ł'lęku:« :» n i 'S : d - eNę.a whlKjego --ii. .,nku dła za­
cnego kanłfuL z- .i ; sh ..-KeJn-ie na dwie bib trzy go- 
dnu j  przeu L-bit u en' góy^ a . -nóźm- dow iBdz ały się nasze 
zacne ńod.. < . u vęv h.nej na i /eńc zr* ego kapłana
i pańyoiy, ■ lęjńjącego ... jauego stanowiska.

Po mitem h i: n-?z o w?i :lzeni;i p'.*ttrnft*.v:i sam ks. Ign. 
Daniec, kio. y ‘hu kn.ąc Sta. aUaz.my mu J v Ho,i szacunku 
i przy wiązania ".dpu a? w skromności swej pi.duoszone Jego 
zasługi,. P<> Nim /labn-ujK. gijb 'mii jeszcze ocziujący a mię­
dzy tymi aichi.teK . M Jan  z.aw'h::5k’, kutry dowcipną jrrze- 
mową wielce uba\ ' y > ,i« J  -n-eh. W ogolę w czasie ucztw 
panowała swobfida ogóo , isErój wesoły.

Niemniej przy cej; się do pcJ«>.ie.:-ienia ucziy Naczelnik 
tutejszej poczty t>. rlękowsk1, gdyż wręczył Soie«iizan(Hvi 
po stosownem p :-emóvyien|i, 136 zlr. zebrany cli przez siebie 
na budowę k.oscioia w Krynicy. Była lo dla wszystkich 
nula nlespoo^lauka, za którą należy się uzna Y  p. Sęko­
wskiemu. nie szczędzącemu pracy, obok swoich mozolnych 
czynności urzędowych, aby poprzeć, budowę domu Bożego 
w naszem zdrojowisku. Kwotę otizymaną złożył ks. Ignacy 
Daniec, na ręce p. Sokołowskiego, jako zastępcy przewodni­
czącego budowy kościoła.

Przy końcu uczty, odbyło się jeszcze ciągnienie losów 
na poduszkę pięknej roboty, z orłem polskim wyhaftowanym 
na wierzchu.

Uczta przy ciągłych toastach j  wesołej pogadance 
przeciągła się do godziny 11. w nocy, poczem towarzystwo 
odprowadziwszy czcigodnego Solenizanta do domu, rozeszło 
się w mniejszych lub większych grupach w rozmaite strony.

Zebranie to, będzie zapewne przez każdego z uczest­
ników mile wspominane, a Solenizant odniesie to przekona­
nie, iż pamięć o Nim pozostanie i nadal jak kwiat niezapo­
minajki pielęgnowany w wszystkich sercach.

„Na Kopciowań. leśniczówkę, obok Krynicy poło­
żoną, przybywa coraz więcej osób, od czasu, jak pogoda 
trochę się ustaliła. Jest to rzeczywiście jedno z piękniejszych 
miejsc wycieczkowych w okolicy Krynicy, ozdobione alta­
nami,'ścieżkami i t. p., a co najważniejsze, mające tę do­
godność, iż można tam dostać wybornej kawy, mleka, prze­
kąsek i t. p. które podane wśród lasu na świeźem powietrzu, 
smakują wybornie.

Większe towaizystwa zabawiać si)ę mogą rozmaitymi 
grani’ towarzyskimi, gdyż są tu urządzone odpowiednie do 
tego miejsca.

Towarzystwo Węgrów., dosyć liczne, odwiedziło 
Krynicę w przeszłym tygodniu. Byli to goście z pobliskiego 
zakładu kąpielowego w Bardyowie. Krynica podoba się bar­
dzo węgierskim gościom, którzy byli także na balu w ten 
dzień urządzonym.

12 członków „Lutni lwowskiej" po daniu kilku 
koncertów w Szczawnicy i Zakopanem, przybędą do Krynicy 
i dadzą się tu również słyszeć w kilku koncertach. Spodzie- 
waSsię należy iż szanowid lutniści, będą wszędzie mile 
i z przyjemnością słuchani.

Dr. Bronisław Tabor, dentysta, a były asystent 
Dra Głoebla, przybył na dłuższy czas do Krynicy, celem 
udzielania porady.

Wiadomości urzędowe Zarządów Zdrojowisk.
Krynica.
O p ła ty  z d ro jo w e  wynoszą na cały sezon od osoby: Taksa kura-: 

cyina I. kl. 3 złr. — za muzyką 3 złr. — Taksa kuracyjna II. kl. 1 złr. 
50 ct.—za muzykę 1 złr. 50 ct. — Dzieci gości zdrojowych do lat 10, 
służba gości i ubodzy są od opłat zdrojowych uw olnieni.

L e k a rz e  o rd yn u ją c y : Rządowi: Dr. L . K op ff „pod Orłem"— Dr. H, 
E b e i S, v» Zakładzie hydropatycznym . —  Pryw atni: Dr. Z . A sh k e n a sy, 
„pod Pagatem 11.— 1 Ir. J. B lateis, .pod Jeleniem ".— Dr. C e rc h a  w .Z a ­
kładzie hydropatycznym" — Dr. A  Lo ren tS ki, „pod L itw inką".— Doc. 
Dr. A . M arS, „pod domkiem szwajcarskim". — Dr. B. S k ó rc z e w ś k i 
•w „ W itołdówce".

A p te k a : w domu „pod Krakusem".
Z a rz ą d  z d ro jo w y : w łazienkach głównych.
B iu ro  w y w ia d o w c ze  : „pod Potokiem", udziela bezpłatnie wszel­

kich wyjaśnień.
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I .  W  g m a c h u  ł a z i e n n y m  g ł ó w n y m . złr. ct. złr. ct. złr. ct.
Kąpiel mineralna wanienna metodą S c 1.iwa r-

tza ogrzewana dla dorosłych Kl. I. . . — 90) — 90 — 60
II . .tł4 i? _ » i) ,V

Kąpiel dziecięca obok kąpieli dla doro­
— 7 0 1 - 50 — 47

słych . . . . . . . 85 — 80 — 24
Kąpiel mineralna nasiadowa ... 20 — 20 — 14

,, ,, natryskowa ogólna — 80 —  i 60 — 54
,, parowa (łaźnia słowiańska) — 70 — 70 — 47

I I .  TT c h o d n i k u  k r y t y m .
K ąpiel gazowa z kwasu węglow ego . _ 50 — 50 — —

I I I .  W  ł a z i e n k a c h  b o r o w i n o w y c h .
Kąpiel żelazna borowinowa Kl. I. . 1 60 1 60 1 07

TI}> J1 )) >ł 1Ł,i * 1 80 1 10 ■— 87
„ ,, „ dla dzieci . — 80 — 70 — 54
„ ,, » na nogi . . — — — 80 __ 30
„ „ „ na ręce . . — — — 20 — 20

Okład b o r o w i n o w y ......................................... — — 1 — 6 — 6
K ąpiel zwyczajna . . K l. I. — 50 — 50 — 34

„ - • ,, II- • — 85 — 35 — 24
I  V. D o d a t k i  d o  k ą p ie l .

2 litry odwaru igliw iowego — 10 — 10 — 10
Za uży. e prześcieradła kąpielowego — 10 — 10 — 10
., „ ręcznika . . . . . — 6 6 — 6

Ceny kąpiel w maju, czerwcu i wrześniu są zniżone 
i podane powyżej.
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C zyte ln ia  g a ze t: w sali łazienek m ineralnych: abonament od 
osoby na sezon 1 złr.

I. W y p o ży c z a ln ia  k s ią ż e k : w łazienkach m ineralnych; ma dzieła 
w języku: polskim, francuskim, niem ieckim  i angielskim . O płata m ie­
sięczna od biorących l dzieło 1 złr.—dwa dzieła 2 złr.—K aucya 5 złr.

II. W y p o ż y c z a ln ia  k s ią że k  W  „W illi lJłana“, ma dzieła przeważ 
nie w języku polskim. Opłata m iesięczna od biorących jedno dzieło 80 
c k —dwa dzieła 1 złr. 60 ct. -K aucya 3 złr W ym iana książek od go ­
dziny 8 do 6 po południu, z wyjątkiem  niedziel i świąt.

F o rte p ia n y  do wynajęcia na godziny są: w Aptece, w „W illi 
Ułana", „pod Barankiem", ,,pod Góralem" i w „hotelu Warszawskim"

C e n y p om ie szka ń  w domach rządowych lub pryw;atnych są: od 
20 ct. do 2 złr. dziennie za pokój. Ceny stosują się do położenia, urzą­
dzenia mieszkania, i pory sezonowej. Najdogodniej wybrać mieszkanie 
za przybyciem do K rynicy, co wielka ilość mieszkań ułatwia.

R e sta u ra c ye  i k a w ia rn ie : „pod Koroną" (dla Hydropatów) „pod 
Turkiem" (izraelicka) —w „W illi Ułana"— „pod Dębem"—„pod Baran­
kiem"— „pod trzema Koronami" (izraelick a)— „pod trzema Różami"— 
,.pod G-ołębiami" (izraelicka) i pokój do śniadań „pod Rybą" .

P ow o d y, fia k ry  i w ó zk i g ó ra ls k ie  przy dworcu koleji w M uszynie 
cena po 1 złr. 50 ct. do 5 złr.

Ruch pociągów  na sta cyi M u s z y n a -K ry n ic a  ważny od l  czerwca 
h. r .— P rzychodzą  do M uszyny-Krynicy: pociąg m ięszany o godzinie

11-56 w południe; pociąg osobowy o god 6'55 po południu; poc. oso­
bowy o g- 5 01 rano . —  Odchodzą z M uszyny-Krynicy: poc osobowy 
o g. 6 41 rano; poc. miesz. o godz. 2-03 pu południu; pociąg osobowy 
o g. 8'52 wieczór.

C ennik c. k. Z a k ła d u  h yd ro p a ty c z n e g o : I .  K ą p ie le :  A) B ilet na 
kompletne procedury hydrop. przez cały  dzioń, t. j . reno, przed i po 
południu używać się m ające, na dni 7, dziennie po 75 cnt. kosztuje 
5 złr. 25 e t .— Ten sam bilet, na 6 dni po 75 et. dziennie, 4 złr. 50 et. 
B) B ilet na kompletne procedury t. j na używanie procedur hydrop.. 
przez pół dnia, a względnie rano i przed południem  na 7 dni po 65 ct. 
dziennm kosztuje 4 złr. 55 ent. — Ten sam bilet na 6 dni po 65 ent. 
dziennie S złe. 00 cć. C) B ilet na jed„orazowe użycie procedury hydrop. 
w jednym  dniu 50 ct. W łaściciel takiego biletu na jednorazową dzien­
ną procedurę ma prawo użycia raz na dzień, którejkolwiek z w szy­
stkich procedur hydropatycznych pojedynczo lub w połączeniu. D) B i­
let- na kąpiel rzeczną w zbiorniku, lub natryskową 20 cnt.—B ie liz n a  
za 1 prześcieradło 10 ct. za 1 ręcznik 6 et., za 1 koc wełniany 20 et.

U W A G A : Ceny procedur hydrop. są w czasie od 15 maja do 14 
czerwca włącznie i od 1 września do końca sezonu o */, zniżone. O b i­
lety  na procedury i bieliznę zgłaszać się należy do kasy w Zakładzie 
hydr.— Każdemu Gościowi bez różnicy przysłużą za okazaniem biletu  
w godz. kąpielowych, tj. od 6 zrana do 2 po południu, tudzież od g  
2 do 6 wieczór, bezwarunkowo w olny wstęp do Zakładu hydr., a słn obi 
zakładowa obowiązaną jest każdego Gościa bez różnicy obsłużyć  
wr miarę żądania tegoż, w tym  porządku, w którym  się do zużytko­
wania procedur zgłosił.

VII. Lista gości zdrojowych w  KRYNICY przybyłych od 30 lipca do 6 sierpnia 1888.

L. p.
1

I m ię  n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd p rzy b y w a Pomieszkanie rosói

1 4 5 1 K o s c h e s  R o z a lia , córka kupca . . . . . z K rak ow a pod P o g o n ią  j i
1 4 5 2 K o t k o w s k i  I g n a c y ,  w ła śc ic ie l dóbr z s |  iem . . . . . z B odzech ow a K ró l. P . L itw in k ą o
1 4 5 3 B u d z y ń s k a  Z o fia , żona in ży n iera  z córką . . . . z K rak ow a w  H o te lu  W a rsza w sk im O
1 4 5 4 N lfilm o w sk a  A G k s a n d id  żona doktora m ed. . . . . z W a rsza w y )• 11 u 1
1 4 5 5 F r y l ig  Z y g m u n t , w s p ó ł-e d a k t .r  g a z e ty  naród. ze [Lwowa u n u 1
1 4 5 6 S o leck a , B v o u ’s'a w a , żona dyrektora  b \ P o to ck ieg o w  Ł a zien k ach 1
1 4 5 7 K ło s o w s k a  Z ofin , żona dy,-okłora kole' p a ń stw , z fam ilią n ii pod T rąb k ą  N r . 7 3
1 4 5 8 K a W io w sk i S t e  an, radca dw oru , s z e f  Biura T ow . ubezp. od ognia,

z sy n em  ................................. ........................................................... z W a rsza w y „ O rłem  N r. 11 •2
1 4 5 9 D r . R o s e n b la t t  J ó .teĄ  m ecenas, profesor un iw . ja g . z K rak ow a w  S zk o le 1
1 4 6 0 O s t e r w o 1 .0 .  k p ... > . . . .  . . . . z O paw y pod 3  Róż; n i 1
1461 K o n iu n u T  SjAii- " oh> ,vatel . . .  , z R oso ch a czy  p. Czort. 11 U 11 1
14 6 2 y ia w  -k o w sk ' T a d fflj-ć , i, ■-.ęSnik ba ku K  i j o w e g o .................................. z W ied n ia U " u 1
1 4 6 3  ' P i  •fiiidk J  c i o b W a le 1 z ov :em . .......................................... z W a rszaw y p od  K urk iem  strze lec . 2
1 4 6 4 W ie n e r  H t-len a . o b y *  lira z dS;oem  i m atk ą  . . .  . z P iotrkow a K ról. P o l. w' A lfred  ów ce 3
1 4 6 5 R e  -ier  A u- a - fe k  mka . . .  . . . z T uchow a pod J a sk ó łk am i 1
1 4 6 6 Cr.ec!i M fcty idn , żona eu ito c t rządcy s:,p:t. z dziećm i ze Stryja u D o ia k a 3
1 4 6 7 W e r t e r  M łf k a ,  w yro  bu ca . . . z P rzem y śla pod k s ięży cem 1
1 4 6 8 S o n n e n s c h e  ;i L e ie .  k u p c o w a .................................. . . . . z B olen ia  p. C hrzanów u N ad ia 1
1 4 6 9 K u  ob i e r  E s  te  w y , obu u. a . . . . z T arnow a „ Schachtera 1
1 4 7 0 P a w ło w s k a  W ia ffi'S .a " -o , córka ck, urzęd n ika  . • z N . Sącza pod w ęg . koroną 1
1 471 K a t z  O s ia s  .! ak, re^t-iui-ato:- ■ .......................................... ze  L w ow a „ 3  K oronam i 1
1 4 7 2 F e d e r  F e i g e ,  szyn k ark a  . . .  . . . z R a w y  ruskiej „ Ł abędziem 1
1 4 7 3 S a c h s  M ośe-' ek sp ed jeec  urzędu c ło w eg o  . . z R adzi w 'Iow a „ 3  K orom  *r‘ 2
1 4 7 4 L ie b e iin a i:  i 0 1 . .wioi te. źooa  ku pca  . . . . . . z D rohob ycza n u n 1
1 4 7 5 K Y e isb e ig  R w n i a ,  śajna. nau czycie la  .......................................... ze  S ta n is ła w o w a u u n 1
1 4 7 6 R o s t n f e ld  H o te a a , żona ku pca  . . . . . . . . z  W a rsza w y 1' 7! 11 1
1 4 7 7 L a m in a  G< 1 żona posesora  dóbr . . .  . . . . . z N . Sącza 51 U 11 1
1 4 7 8 K a t z  R eg-" ia . żona gatrdetioego . . . . z M azurów ki p. C z o .„. 11 11 51 1
1 4 7 9 K ll t t o e r  B e i -], kram arz . . .  . . . . . . . z  T łu steg o 51 )1 51 1
1 4 8 0 K a b a u  M o s e s  31 m ch e . w ła śc ic ie l m ły n a  p arow ego z córkam i ze S ta n is ła w o w a 51 U 71 3
1481 D e id e l  w e ig  b a b  ia, żona ku pca  . . .  . . . . ze  S ta szo w a  (K ról. P o l.) ii K o leją 1
1 4 8 2 B k io l-n ia o n  Oli; te, „ „ . . .  . . . . >! 11 11 51 1
1 4 8 3 ]va<[' ó la t y a  „ ,, . . . .  . . . . 11 n 71 11 1
1 4 8 4 ; Z u e .k e n u a u u  R e b e k a , żona kupca z  d z i e ć m i ................................................... z B en d z in a u T y g ry sem 3
1 4 8 5 ! H s i ,e r o w a  J a n in a , żona aptekarza . . . . . . z K rak ow a pod W is łą 1
1 4 8 6 P a s z k o w s k a  H e le n a ,  żona kupca z s y n e m .................................. z W a rsza w y n n 2
1 4 8 7 1 F e l s  Wanda, żona kupca .................................. . . . . 1) n 51 51 1
1 4 8 8 D r . Z ip  per A lb e r t ,  profesor z f a m i l i ą ..................................  . . ze L w o w a „ bia łą  różą 4
1 4 8 9 B u r g lia r d t  M a ry a , żona urzędnika g m i n n e g o ................................................... ze S tarego  m iasta pod K osyn ierem 1
1 4 9 0 H a łd z iń s k a  A m a lia , o b y w a t e l k a ............................................................................ z T arnow a 51 55 1
1 4 9 1 K a t z  C b u n e, gosp odarz grunt. . . . . . . . . z S o śn icy  p . Ja ro sła w „ Ł abędziem 1
1 4 9 2 H o r o w itz  H in d a , u b o g a ............................................................................................. z L isk a n  n 1
1 4 9 3 O b s t fe ld  R o z a  „ .................................................................................... z G orlic 55 55 _ 1
1 4 9 4 S c h m id t  L e o k a d y a , w ła śc ic ie lk a  dóbr z c ó r k a m i .................................. z S trzeszk o w ic  (K r. P . „ M orsk iem  okiem 3
1 4 9 5 M a k d m a sk i A n to n i ,  w ła śc ic ie l dóbr z fam ilią  i słu żą cą  . . . . z T u rk ow ic 3 R óżam i 1 5
1 4 9 6 S i lb e r s te in  R o z a , żona kupca z c ó r k ą ........................................................... z P odgórza „ K rak usem 1 o 

1 “
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K R Y N I C A .

I m i ę  n a z w i s k o  i  g o d n o ś ć Sk ąd  przyb yw a P o m ie sz k a n ie Il.osób

J a m iń s k i R o m a n , ck . sęd z ia  pow iatow y  . . .  . . . . z L isk a pod K rukiem 1
G ó r s k a  F r a n c is z k a , żona w ła śc ic ie la  dóbr ........................................... z, C zernią (K ró l P ol.) 77 77 1
H r u b a n t  S te fa n , przełożon y  sz k o ły  p r y w a t n e j ........................................... z Ł o m ży ?7 r 1
F e m k im  F e l ic y a ,  żona urzęd n ika  z s i o s t r a m i ........................................... z W a rsza w y w  A lfred ó w ce
S a n d b e r g  E s t e r ,  b iedna ........................................... . . z K rak ow a pod K anark iem 1
L e s e r  R a c h e l  „ . . . . . . . 77 77 ii n ]
W a w s z k ie w ic z o w a  J ó z e fa ,  żona in ży n iera  . . . .  . . z D em b icy „ P a g a tem 1
D a ia n o w a  G it t la ,  kupcow a . .......................................... z B ia łeg o sto k a ii ii 1
H a m ia  G u s ta , żona kupca z d z iećm i . z W a rsza w y ii ii
B e r s k i  L e o n , w ła śc ic ie l dóbr .................................. z T y lm a n o w y „ 3  R óżam i 1
K r z e c z u n o w ic z  W ło d z im ie r z  W o lf ,  praw n ik  . . .  . . . ze L w o w a u ii n 1
K o m o r o w s k i  S te fa n , k s ią d z  . . . . .  . . . . z B ilin k a „ 3  R óżam i 1
H r . K o m o r o w s k i A le k s a n d e r , ck. urzęd n ik  n a m iestn ic tw a  . ze L w o w a 77 77 57 1
F r a n k ie w ic z  S ta n is ła w , ck. porucznik  3 p u łk u  u łan ów  . z Sam bora n » « 1
K ó r b e r  L u d w ik , k u p i e c ..........................................  . . z M oskw y 57 77 r 1
G r o s s  F a n y ,  ku pcow a . . .  . . z M ielca „ ko leją  p a ń stw o w ą 1
D o r e n z w e ig  C h a r lo tta , ku pcow a . . . . ze L w o w a 57 77 1
K a r w a d z k a  A d a m in a , ob y w a te lk a  z córką i boną . . . z W a r sz a w y w  W ill i  b ia łego  orła 3
E łz e n b e r g  H e n r y k ,  ad w o k a t p r z y s ięg ły  z siostrą z Ł od zi (K ról. P o lsk ie ) pod Góral em 2
W a s s e r b e r g e r  D o r o ta , żona handlarza z w in  z d z ieck iem  i s łu żącą z K ra k o w a w  A lfred ó w ce 3
O sa d z iiisk a  M a ry a , żona ck. sęd z ieg o  p o w iatow ego  . . . . z Ł ańcuta w  Ł a z ien k a ch 1
D r . N ie d z ie ls k i  W a c ła w , sek retarz  urzęd . kraj. z m atką ze L w o w a w  H o te lu  W a rsza w . 2
G e r lic z  J a n in a , córka w ła śc ic ie la  dóbr . . . .  . . z A bram ow a 11 r 11 1
P r e k  S te fa n , w ła śc ic ie l dóbr . . . . . . . . z P en taIow ie 5? 77 57 1
R a p p a p o r t  K a r o lin a , żona a g en ta  . . . . . . z P odgórza 77 1? 57 1
E p s t e iu  L e o p o ld , k u p iec  z fam dią  i s ł u ż ą c ą ................................................... z K rak ow a w  A lfred ów ce 5
W e itz n e r  H e n e ,  w yrobn ica  z córką . . . .
K la g b r e n  F r a d e l ,  w yrob n ica  . . . . .

z G orlic u Salom ona B rauna 2
z W iśn ic za ii ii ii 1

P o s p ó ło w a  H e le n a ,  żona kan d yd ata  n otaryalnego  z s łu żą cą  . z G iy b o w a pod ku rk iem  strze leck . 2

B e r g e r  H e r s c h ,  wy robnik . . . . . z G rodna K ról. P o l. „ K anarkiem 1
K a tz t ie r  S c liu le m , w y ro b n ik  . . .  . . . . . z B rodów 77 1
A lb a c h  B lim e , ku pcow a . . ................................................... z Sam bora u S ternglanza 1
H e l l e r  Q h a je , żona kram arza . . .  . . z J a rosław ia pod Ł abędziem 1
B r a f  Z ip r e , żona kram arza z kucharką » n a ■ » 2
L ic h tm a n  P e r l ,  żona kupca . . .  . z Sęd ziszow a i. u 1
G a je w s k i  W ik to r ,  ck. kontrolor g ł. k a sy  poczt, z fam ilią  i służącą ze L w ow a u D u d zik a 6

R e is s  R a c h e la , żona kupca . . . .  . . . . . z K am ień ca  pod olsk . pod k o le ją 1
S z a n k o w s k i J a n ,  rzeźn ik  z fam ilią  . . . z e  L w ow a „ Sygn a łem 4
B e g le i t e r  J e t t i ,  żcn a  kn pca  . . . . . . . z Sam bora n 77 1
L a n g r o c k  A n n a  „ „ . ........................................................... z D rohob ycza ,, 3 K oronam i l
Z u c k e r  K .  kupiec z żoną . . . . . . z K rakow a ?7 7? 77 •2
S ilb e r fe ld  K a r o lin a , żona kupca . . . . n o 57 57 57 1
S i lb e r s te in  F r y d e r y k a , ku pcow a z córką i to w arzyszk ą z B rodów „ P agatem 3
C z y ń s k i C z e s ła w , profesor . . . .  .......................................... z K rak ow a w  A lfred ó w ce 1
K ło u z ia n o w s k i  A n d r z e j , dr. m ed y cy n y  i ck. d e leg a t z A lek sa n d ry i pod K o śc iu szk ą 1
K u s z e l l  E m a n u e l, w ła śc ic ie l dóbr z żoną .................................. ........ z K o sso w a  K ról. P o l. n W ę g ie r sk ą  koron ą 2
K o t k o w s k i  G u s ta w , w ła śc ic ie l dóbr . . . .  . . z M iłaszow ic  K ról. P o l. „ L itw  ink ą 1
M a łe c k i  H e n r y k , pryw atn y  . . . . .  . . . z K ról. polsk . ii ii 1
G o ld w a s s e r  E d w a r d , kupiec  . . . . . . z K rak ow a „ K ru G em 1
D e  P a u lo  K r e ts c h m e r  F r a n c is z e k , ck . radca skarbu z żoną ze L w o w a w  H o te lu  W arszaw sk im 2
D r . D o b o sz y ń sk i A d a m , obrońca . . .  . . z K rak ow a Ti 71 55 1
M e u s  S te fa n , ck. n o ta r iu sz  . ................................................... z B iecza pod W ę g ie r sk ą  koroną 1
M e u s  S ta id s ła w , p en sy o n o w a n y  urzędnik  . . . . . z K rakow a 57 77 77 1
T a b o r  B r o n is ła w , lek arz  d e n ty sta  ..........................................  . n »i w  Ł a z ien k a ch 1
P e r lb e r g e r  L a z a r , kupiec. . . ................................................... >7 n pod O patrznością 1
F in d e r  K a r o lin a , o b yw atelk a  z kuch ark ą . . . . z T arnow a ii _ n 2
J a n k o w s k a  W a n d a , żona przedsięb ior. z c ó r k ą .................................. z W a rsza w y w  W ito ld ó w ce 2
M ło d k o w s k a  A lo jz y a , w ła śc ic ie lk a  dóbr z s y n e m .................................. z T ru szow ic w  W ill i  U łan a 2
S z a fe r o w a  E m m a , żona lek arza  z dz iećm i i s ł u ż ą c ą .................................. z M ielca pod L itw in k ą 4
G r a b o w sk i J ó z e f  W ła d y s ła w , rejen t z f a m i l i ą .......................................... z Ł o d z i K ról. P o l. i i  n

3
S te in e r  A lo jz y , ck. p rofesor g im n a zy a ln y  z f a m i l i ą .................................. z B rzeżan 57 77 3
S z o ik a  J u lia n , n a d leśn iczy  . ........................................................... z  P reszow a „ 3 R óżam i 1
H o c k  J a n ,  o b y w a te l z sio strą  . . . z B u d apestu i i  u  u 2
D r . G o ld fla m  S .  lek arz  . . . .  . .................................. z W a rsza w y i i  n  u

1
S o ls k y  C h r is t ia n , urzęd n ik  . ........................................... . . z P roskurow a (R o s y a ) u  n  ■ ii 1
R i t t e r  v o n  T u r n a u  A u g u s t ,  ck. porucznik  . . . . . z P rzem y śla 11 n  11 1
H a z s h n s z k y  G e z a , sęd zia  p o w ia to w y  . . .................................. z G irale (W ę g r y ) i i  i i  n 1
Ó e lb n n e  G e r z o n  E d m u n d , w ła śc ic ie l dóbr z ż o n ą .................................. z D eb reczy n a i i  r  ii

D e  K e r e s z t r z e g h y  K lo t y ld a ,  żona u r z ę d n i k a .......................................... z B u d apestu n »  n 1
D e  K e n d e  H e le n a ,  w ła śc ic ie lk a  dóbr . . .......................................... z  Istran d i (W ę g ry ) i i  u  i i 1
N e u m a n  A n n a , żona k o n s u l a .................................................................................... z Cairo n  n  n 1
D r . A d a m sk i R o m a n , a d w o k a t ............................................................................ z J a s ła « n  ii 1
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L. p. Imię, nazwisko i godność Skąd przybywa Pomieszkanie 11 osób

1569 Rosenzw eig Schewe, akuszerka . . .  ..................................
T lirk  Zofia, kupcowa z córką . . . .  . .

z Czortkowa pod Gołębiami 1
1570 z Przemyśla „ Góralem 2
1571 Sigal Zofia, żona weterynarza . . . . . z Husiatyna „ Gwiazdą 1
1572 Szufinowicz Zofia, żona nadleśniczego ............................ . . z Młoszowa wr Alfredówce 1
1573 W ink A ntonina, właścicielka dóbr . . . .  . . . z Król. polsk. "i ri 1
1574 D ietlow a Jadw iga , właścicielka dóbr . . ............................ z Rzucbowa p. Tarnów u Warnickiego 3
1575 Im m ergltick A ntonina, żona kupca z dziećmi i służącą . . . . z Krakowa pod Kurkiem 3
1576 K urow ski Józef, zastępca nauczyciela gimnazyalnego . . . . z Wadowic „ białą różą 1
1577 L u ty ń sk a  Franciszka, obywatelka z c ó r k ą .......................................... z W arszawy „ W isłą 2
1578 K rem er A ntonina, córka o b y w a t e l a ....................................................... z Środy j-ś. Poznańskie 11 31 1
1579 R osenbaum  M echel, wyrobnik . . . . . z Krysyłowa (Król. Pol.) „ Jaskółkami 1
1580 F o rtg an g  Rachela, biedna . . . .  . . . . . z Mielca „ Kanarkiem 1
1581 Is la r  Brucke, biedna . . . . . . . .  . z Przęclewia 31 n 1
1582 Chajes Hersch,. kupiec z żoną . . ............................ z Drohobycza 71 31 2
1583 Ringelheim ow a H enryka, żona aptekarza . . . . z Krakowa „ Koroną Nr. 6 1
1584 K aczm arski W ładysław , inżynier . . . . . . „ „ Nr. 5 1
1585 D r. Y ogel A leksander, d z i e n n ik a r z ................................................. ze Lwowa „ Orłem Nr. 10 1
1586 R oguska Jadw iga , obywatelka . . . . .  . . 

K le iner A leksander, kompozytor . . ...................................
z Nowegostawu Wołyń „ Cisem i

1587 z Wiednia „ 3 Różami 1
1588 W alclm ow ski A ndrzej, właściciel dóbr . . .  . z Zborowa (Król. Pol.) » » ti i
1589 B r. Skrbcnsky D esirće, żona olicera z córką i boną. . . . . z Tarnowa 7? 31 11 3
1590 H r. W odzicki A lfred, właściciel dóbr . . . . z Wołynia 31 31 r> 1
1591 M akom aski W ładysław , właściciel dóbr . ............................ z Król. Polsk. >1 '» 37 1
1592 Styczeń W awrzyniec, adwokat krajowy . . .  . . z Krakowa 3? 31 37 1
1593 Szwejkowskl J a n , inspektor tow. wzaj. ubezp. . . . . . ze Lwowa r 51 33 1
1594 D r. M erczyński Em il, radca zdrowia . ..........................................

D ługoszowski W ładysław , urzędnik kolei państw, z familią
n >i _ r> ii ii 1

1595 ze Stanisławowa 37 31 11 3
1596 W rońska Lubina, żona ck. lekarza powiatowego z córką z Gorlic 31 11 11 • )
1597 B ielińska M arya, żona lekarza . . ................................... z Kalisza w Willi białego orła 1
1598 Z engteller A lina, obywatelka . . .  . . . . . Tl 33 11 31 3? 1
1599 Leśniow ska Józefa, handlarka . . . z Krakowa u Dolaka 1
1600 N ow acki W ładysław , nadinżynier kolejowy . . . . . z Krakowa pod Wawelem 1
1601 Biliński Korolian, doktor medycyny . . . .  . . 11 31 „ Koroną N r, 2 1
1602 T erlecka Zofia, córka po urzędniku . . . . . z Jarosławia „ Wawelem 1
1603 Spindler A dela, córka po urzędniku . . . . . . z Krakowa „ Gwiazdą 1
1604 Foin taine Rozalia, nauczycielka . . . . . . ze Śniatynka „ Potokiem 1
1605 D rzew icka Jadw iga , żona l e k a r z a ................................................. z Krakowa 31 1
1606 Schm idt M arya, żona k e l n e r a .......................................... ■ 31 31 u Dudzika 1
1607 Rem an Anna, wdowa po buchalterze . . .  . . z Warszawy u Dolaka 1
1608 K s. Baczyński K ornel, gr. kat. wikary z żoną . . . . ze Lwowa w Alfredówce 2
1609 A ndrzejew ski Tadeusz, fotograf z p r a k t y k a n t e m ............................ z Krakowa pod Białą różą 2
1610 U strom ęcki Kazim ierz, inżynier z familią . . . . z Końskiego Król. Pol. 71 33 « 3
1611 Seuchter Józefa, wdowa po urzędniku ............................ z Krakowa „ kominiarzem 1
1612 Poleska Jadw iga , obywatelka . ■ z Włodowic w Hotelu Warszawskim 1
1613 H oszowa Teodozya, właścicielka dóbr z siostrzenicą z Witanowic dolnych »i ii n 2
1614 M rozowicki S tanisław , adjnnkt tow. kredyt, ziem.................................. ze Lwowa 37 31 37 1
1615 R ehekam pf von A ndreas, radca . . . .

T argow ska Irena , obywatelka ziemska z synem z boną i służącą .
z Petersburga 37 33 31 1

1616 z W iniar Król. Pol. 17 17 31 4
1617 Zaw idzki Ja n , obywatel . . . . z Warszawy „ złotą bramą 1
1618 Jo tey k o  F austyn , z żoną i pokojówką . . . . . z Krakowa »ł 33 37 3
1619 D arow ska Olga, obywatelka . . . .  . . . . 1? 1* 31 3? 31 1
1620 W yrzykow ska O ktsw ia, o b y w a te lk a ................................................. n >< * 71 _ 11 1
1621 Przybielecki Adam , ck. urzędnik starostwa . . . 71 71 „ Szwajcarem 1
1622 K ellerm an Józef, właściciel dóbr . . .  ................................... z Kańczugi ,, 3 Różami 1

Razem rodzin 172 osób 262
Oprócz powyżej wyszczeólnionych przybyło niekurujących się rodzin 8 osób 9

Suma poprzedniej listy . . . .  rodzin 1687 osób 2675J
Ogólna ilość od 15 majaTdo 6 sierpnia 1888 rodzin 1867 osób 2946

VIII. Lista gości zdrojowych w  ŻEGIESTOWIE przybyłych od 29 lipca do 6 sierpnia 1888.

L. p. Imię, nazwisko i godność Skąd przybywa Pomieszkanie Il.osób

206 C zJia ry ń sk a  Rozalia, właścicielka realności . . . . . z Bazaru, Galicya w Domu zdrojowym 1
207 N achow ska A nna, właścicielka ziemska z c ó r k ą ............................ z Białej, Galicya n , n )i 2
208 Pulm ann K arolina, z kuzynką . . ................................... z Sambora w Zegotce 2
209 Schram m  W ładysław , nadinżynier kolei północnej z żoną . z Krakowa » n 2

210 K om orow ska K a m i l a ................................... ............................ ze Lwowa w Karolówce 1
211 Strzyźow ska Rozalia, wdowa po urzędniku z synem . . . . 71 71 w Zegotce 2
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L p. I m i ę ,  n a z w i s k o  i  g o d n o ś ć Skąd przybywa Pomieszkanie 11.osób

212 Bartoszewiczowa L . właścicielka księgarni . . . . . ze Lwowa w Żegotce 1
213 Ks. Kuliński Adam, wikarjmsz katedry, i magister Teologii z Kielc Król Polskie w Doinu popielatym 1
214 Zabilska Berta . . .  . . .  . . . . z Kraśnego - Hotelu 1
215 Rogoyski Witold, burmistrz z 2 s y n a m i ............................  . . . z Tarnowa w Karolówce
216 Parvi Marya, nauczycielka rządowa . z Krakowa „ Domu popielatym l
217 Troczyuska Joanna, właścicielka realności, z 2 córkami i p. H ill . w Karolówce
218 Maryański Aleksander, adwokat . . . . . . . ze Lwowa w Źegotce 1
219 Macher Ewa, żona kupca z córką . . . . . w Hotelu 2
220 Macharski Franciszek, dysponent handlowy z Krakowa w Karolówce 1

Hr. Krasicki Ksawery, obywatel ziemski, z żoną 2 dzieci i boną
221 M. W e i s .............................................................. z Wołynia w Zegotce
222 Laskowski Józef, ksiądz profesor . . . . .  . . . ze Lwowa pod Wodospadem 1
223 Browski Kazimierz, obiwatel ziemski . . . z Zerosławic Galicya. w Domu zdrojowym 1
224 Buchelt Anastazya, wdowa po ck. nadgeometrze z córką z Czerniowiec n , »* n
225 Mieczkowski Piotr, właściciel dóbr . . .  . . . z Serwery „ Zegotce l
226 Lippel Jakób, doktor medycyny z m a t k ą .......................................... z Sędziszowa piod Potokiem
227 Sjjbermann F a m ............................................  . . . . z Zatora 17 7* 1
228 Ks. DepoWoki Jan. katecheta . . .  . . . z Nowego Sącza w Hotelu 1
229 Czyński Czesław, profesor . . . .  . ............................ z Krakowa w Domu zdrojowym 1
230 Feld A nia . . . . . . . z Tarnowa pod Potokiem I
231 K łodnicka Anna. żona dj rektora Banku polslćego . . . z Warszawy w Karolówce 1
232 Wyspiński Tadeusz, akademik ................................................. z Krakowa wr Alojzówce 1
233 Dr. Garlicki Tomasz, profesor gnnnazyum z żouą i dzieckiem z Brzeżrtn Galjeya w Domu zdrojowym 3
234 H r. Wiśniewska Ju lie tta ^  właścicielka dóbr . . . . z Krystynopola w Zegotce 1

Razem rodzin 29 osób 43
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło uiekui ujących się rodzin 1 ! osób 1 1

Razem roth in 40 osób 54
Kuma poprzedniej listy rodzin 3-'7 osób 527

Ogólna ilość od 29 lipca do 6 sierpnia rodzin 367 osób 581

O w I  A .
*

" K i e  I IIU  w i ę c e j  b o l n  K ę b Ó W ,  k to  u ż y w a  s ław nej  w św iecie ,  ck. d o s ta w c y  dworóv

D ra P O P P A  A naterynow ej wody do ust
lepszej  od w s ze lk ich  in n y c h  p o d o b n y c h  p rze tw o ró w , jako  ś rodek  z a p o b ie g a ją c y  bó low i zę­
bów . u s t  i szyi, z ró w n o c z o sn e m  zaś u ż y c iem  D r a  D o p p a  p r o s z k u  lub  p a s ty  n a  

zę b y  u t r z y m u je  s ię  c ;ą g le  z d ro w e  i piękne zę b y.
D ra  Poppa kit do zę b ó w  1’a j lep sz j ’ ś ro d ek  do w y p e łn ia n ia  s a m e m u  d z iu r a w y c h  zębów.

■Dra P oppa m yd ło  z io ło w e  na  W yrzu ty  sk ó rn e  w sze lk ieg o  r o d z a ju  szczegó ln ie  d o b re  do kąpieli.!
§ jj| ;(JE N A - W o n a  a n a te ryn o w a  SO et.. l  z ł  i 1-40 z ł.— A n a te ryn o w a  pasta do zę b ó w  w  p u s z k a c h ^
iS .1 -2 2  złr., am ora t. pasta 35 c t — P ro s z e k  do zę b ó w  w  p u d e łk . 62 et.  —

1 złr. —  M ydło z io ło w e  30 et.
- K it  do zę b ó w  w pudeł.jj 
____________ 71 (12-18)',

n  M odne  m y d ła  to a le to w e  d la  Dam  
a™ w yższeg o  t o w a r z y s tw a  p rzew y ższa -

m

M ydło W e n e ry  
M ydło sło n e c zn ik o w e  55 kwiatu słonecznika'

ją swoim  doskonałym gatunkiem  w szystkie m ydła pierwszorzędnych firm. 
Fałszowana woda anator. do ust, którą często sprzedają, jest w edług analizy preparatem skorn- 
binowanym z kwasów, przedwcześnie niszczącym zęby, przed którym ostrzega się  kupujących.

Główny skład: Wien I., ltognergasse 2.
T e sp e e y a ln o śc i  są  do n a b y c ia  we w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  i  s k ł a d a c h  p e r fu m .

Alojzy H iibner
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13

S K Ł A D
farb, Materyałów i arty­

kułów  gospodarczych
poleca 68 (1*2-18)

Farby olejne i lakierowe, Masę woskową i 
Masę francuską i lakiery na podłogę, Pasy do 
maszyn, Techniczne i chirurgiczne A rtykuły  
gumowe, Oliwę do maszyn i Smarowidło do 
osi, Dektury do pokrywania dachów, Cement, 
Ter, Gips, Maszy nj’ do prania, K asy ognio­
trwałe i od włamania pewne Główny skład 
kopalń Ugru księcia Schwarzenberga w Frau- 
euberg, — oraz w szystkie artykuły w ogóle 

w gospodarstwie domowem potrzebne.
C enniki r o z s y ła  na żą d a n ie  g ra tis  i franco.

Aby pacyentom poddającym 
się kuracyi wód żelaznych pomódz przy 
towarzyszącej tejże kuracyi chorobie 
dziąseł i zębów, uważałem za właści­
we przybyć do ,,Krynicy, z dniem 28. 
lipca. Zamieszkałem w Łazienkach mi 
neralnych Nr. 3. —  Przyjmuję od go­
dziny 9 do 12 i od 3 do 6 . Obok 
części leczniczej zajmuję się i techni­
czną. Extrakcye przy znieczuleniu.

90 (1-1) Dr. Bronisław Tatar
b. asystent Doc. Dra Goebla.
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Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


